	Wiersz miesiąca
„Skarga książki”
Jan Huszcza
 
Jestem książką z dużej szafy.
Wszyscy mówią, żem ciekawa,
Więc mnie ciągle ktoś pożycza, 
lecz nie cieszy mnie ta sława.
Miałam papier bielusieńki,
Ślady na nim Florka ręki.
Pozaginał Jaś mi rogi,
Julek na mnie kładł pierogi.
Krzyś, ze swym zwyczajem zgodnie,
Trzymał mnie aż trzy tygodnie.
Narysował na okładce 
Staś diabełka, małpkę w klatce.
Anka, Władka siostra mała
Ta mi kartki dwie wyrwała.
Cóż mi z tego, żem ciekawa,
Dłużej żyć tak nie potrafię. 
Nie będziecie mnie szanować,
To się na klucz zamknę w szafie!
	Piosenka miesiąca
„Wiosna na łące”
Sł. M. Przewoźniak, muz. R. Dziekański
 
Cyk-cyk, kto tu cyka?
To piosenka jest świerszczyka.
Szu-szu – szumi trawa.
Tak mu trawa bije brawa!
 
Ref.: Wiosna, wiosna na łące!
Będzie przyjęcie i koncert!
Wiosna, wiosna na łące!
Będzie przyjęcie pachnące!
 
Bzyk-bzyk, kto tam bzyka?
Pszczoła osę dziś spotyka.
Razem z kwiatka się napiły,
Nie będziemy się kłóciły.
 
Kum-kum, kto tu skacze?
Pani żaba, nie inaczej!
Zaraz wskoczy do bajora, 
będzie śpiewać do wieczora.
 
Mig-mig na skrzydełkach 
Miga kolorowa mgiełka.
To motyle dokazują 
I nektarem się częstują.
 
Brzęk! Brzęk! - to dźwięk łąki,
Pszczoły, trzmiele, żuki, bąki
Tu się wszystkie spotykają,
Tutaj kwiatki zapylają.
 
 




